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UWAGA: Prenumeratąę, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nalo- 
ży adresować jak nastą- 
puje: 

PAWEŁ URBANIAX 

Łódź, Przejazd Nr. 1, 
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TELEFON 42 02, 


a Slaska! 


Dziś—wyrok Rady Fajwyższej—). 


Dwie tezy rzeczoznawców. 


PARYZ, 7 (PAT) Temps dono- 
si: Raport raeczoznawców, powoła- 
nych do badania sprawy górnoślą- 
skiej o ile zajdą nieprzewidziane 
zmiany zawierać bądzie dwie różne 
tezy, „lemps“ występuje żywo prze- 
ciwko tezie angielskiej, która pole- 
Sa na oddzielnym rozpatrywaniu 
Obu sieci terytorjum spornego. Me- 
toda ta wydaje się dziennikowi po- 
dwójnie niesprawiedliwa o tem za- 
łożeniu, gdyż niema” stę prawa do- 
konywać sztucznego podziału G. 
Sląska. Niesprawiedliwa również w 
skutkach, jakie podział ten musi 
pocijgnąć, narzucając około dwom 
trzećlm Polaków, którzy głosowali 
za Polską—poddaństwo niemieckie. 

„Temps, wyrażając nadzieję, 20 
Rada Najwyższa znajdzie rozwiąza- 
nie bardziej gprawiedliwe, kończy 
słowami: W oczekiwaniu decyzji 
Francji nie pozostaje nic innego jak 
stać niewzruszenie na tym stano- 
Wisku, na jakim stała dotychczas. 
Nie Życzymy sobie bynajmniej dal- 
szego trwania nieporozumienia nie 
mniej jednak Francja ufna w słu- 
szność sprawy, której broni winna 
przygotować się z calym spokojem 
na wszelkie ewentualności. 


Stanowic:0 Wach na Radzie 
Najwyższej, 

RZYM, 7. (PAT). Havas. pól- 
urzędowy kemunikat 0 wyjeździe 
Bonnmiego it markiza della Toretta 
na konferencję Rady Najwyższej 
stwierdza, że Włochy gotowe są u- 
czynić wszystko co będzie w ich 
Mocy, aby na konferencji paryskiej 
dejść do rozwiazania zagadnienia 
górnośląskiego. Włochy dążą dota- 
kiej formuły rozwiązania tej kwestji, 
tórahy się opierała na wynikach 
plebiscyjy i uwzględniała polityczne 
i ekonomiczne interesy obu krajów. 
Włochy Pragną ustalenia granie 
Polski, któreby jej zapewnić mogły 
suwerenność i= pozwoliły stać się 
czynnikiem pokoju i bezpieczeństwa 
Europy. 


Sojusz angio-Iraneuskt. 


- LONLYN, 7. (PAT). „Dally Chro- 
nteje" w artykule pod tytuł:m „Przysz- 
łość Europy* poddaje trytyco szeraż 
artykułów akie sig ukazali w prus © 


francuskiej, 2 które każą przypuszczać, 
że istnieje we Francji tendencia odłą- 
czenia sią cd sojuszu. Anglija, twierdzi 
dziennik, szczerze prasnie utrzymania 
sojuszu anglo-francuskiego Lloy: Georg 
udając się na konferencję Rady Najwyż- 
szej, posiada poparcie całej demo»racji 
krniu, która pragnie sprawiedliwego 
rozwiązania sprawy górnośląskiej. oraz 
utrzymania sojuszu angloa-francuskiego 
w interesie ludzeości. 


Sytużcja na Sląsku, 
"Nadzieje * niemieckie). 


BYTOM, 17. (PAT). W prze- 
dedniu rozstrzygnięcia sprawy gór- 
nośłąskiej sytuacja na G.  Słąska 
przedstawia się następująco: 

W obwodzie przemysłowym pa- 
nuje naogół spokój natomiast w 
pow, zachodnim i północnym zwła- 
szcza olawskiego, strzeleckiego i ko- 
zielskiego nadohodzą stale wiado- 
mości o napadach band niemieckich 
na Polaków. Po ogłoszeniu w pi- 
smach niemieckich nowych projek- 
łów podatków rządu niemieckiego, 
obawa przed rozstrzygnięciem spra- 
wy górnośląskiej na korzyść Polski 
zmniejszyła się znacznie. Nowo te 
projekty niemieckie wywołały wśród 
ludności silne zaniepokojenie. 

Prasa niemiecka stwierdza, że 
położenie poprawiło się wyraźnie na 
korżyść Niemiec, dzięki stanowisku 
Włoch, które ną komisji rzeczoznaw- 
ców i na posiedzeniu, komisji Spraw 
zagr. parlamentu włoskiego miały 
się oświadczyć po stronie Angjlji 
rezygnują z własnego poprzedniego 
projektu hr. Sforzy. Nadzieje swo- 
Je opiera prasa niemiecka na oświd- 
czeniu pównego dyplomaty włoskie- 
go w Paryżu, który na zapytanie 
ze strony niemieckiej czego się mo- 
8% Niemcy spodziewać miał odpo- 
powiedź, że sprawa będzie prawdo- 
podobnie załatwiona dla Niemców 
lepi niż -oni sami się spodzie- 
wają. 


Wphw rozstrzygnięcia górnośląskiego na 
stosunki Hiemisc. 


BERLIN, 7. (PAT). Prasa niemiec*a 
rozgłasza, że los gabinetu Wirtaa zawisł 
od razwiązania sprawy. górnośląshiej. 
Jeżeli rozstrzygnięcia wypadnie na nie- 
korzyść Niemiec, gabineć zdaniem dzien- 
ni ów będzie musiał ustąpić miejsca 
gabinctowi necjoraliatycznemu. 
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Jzszcze jedną awantura niemiecka. 


BYTOL. 7. (PAT). 
mieccy usiłowali aresztować na 


Policjanc nie- 
ulicy w 


Bytomiu kurjera pclskiego komisariatu 
plebiscytowego, wracają*go z Sosnow'a, 
Zdołał on zbiedz zo hoelu „Lomnitz“ 


policjanci zażądali wpuszczenia ich do 


" hotelu, jedn»k:e straż nie zgodziła się -na 


to, wtedy policjanci przywołałi do pomocy 
2 żołnierzy angielskich. Po wyjaśnieniu 
im, że policjanci postąpili bezprawnie żoł- 
nierze oddalili się, diiąc znać swej ko- 
meadzie, Na skutek tego komisarz po” 
licji zjawił się w hotelu „Lemnitz* dla 
zbidznia sprawy i sem przyznał, że po- 
stępek policjantów byi bezprawny oświad- 
czył krzytem, że dopuścili sie tego nowo- 
zaangeżowani policjanci. Ci nowi po- 
iejanci składają si w znacznej części 
bojowców niemieckich. 


O Gdańsku. 


(Niepokoje.—Przeciw senatowi). 


kłamstwa hakatystów gdańskich. 


GDANSK, 7 (PAT) Na ulicach mla- 
sta roziespiono obwieszczenie senatu, za- 
przeczające pogłoskom, jakoby senat spro- 
wadził do Gdzńska wojska niemieckie. 
Wobec tego „Danziger Arbeiter Zeitung“ 
zabiera po raz drugi głos w tej Sprawie i 
stwieruza stanowczo, że zaprzeczeni seną- 
tu jest fałszywe albowiem w nb. wtorek 
senat wprowadził do Gdańska 600 ż łnie- 
rzy Rsichsweh:y niemieckiej z Pius Wscho= 
dnich, a mianowicie 480 z Kiólewca i 120 
z Malbarza, 


Walta z Śsaatem gdańskim. 


GDANSK, 7. (PAT) Wczoraj odbyło 
się przy udziale kilku tysięcy robotników 
zebranie polityczne, na którym przema- 
wiali mówcy wszystkich stronnictw socja- 
listycznych w przedmiocie ustalenia dal- 
szej taksy i postępowania wobec Senatu. 

Ea innymi poseł komunistyczny 
Man podkreślił znany fakt wprowadzenia 
przez S*nat gdański żołnierzy :*zeszy nie- 
mieckiej, na teren wolnego miasta -Gdań- 
ska. 

Zebranie uchwaliło rezolucię, Żąda- 
jącą naiychmiastowega ustąpi:nła z Se- 
natu, rozwiązania Sejmu i rozpisania no- 
wych wyborów na 30 października, gro- 
żąc w ragie przeciwnym cdmówieniam 
wszelkich środków pomocy obecnemu Se- 
aatowi. 


Sprawa kradzieży złotych polskich. 


GDAŃSK, 7. 8 b..m. w Sądzie okrę= 
gowy: w Gdańsku toczyła” się rozprawa 
w sprawie kradzieży złotych polskich za 
statku „Nioscow* dokonanej przez mary- 
narza Ciristjansena_i towarzyszy, Głów- 
ny Oskarżony Chqisffansen, 
prokurator wniósł O 4wlata i 
więzienia skazany zastał n 
siącs. Oskarżony Bergmaa skazany zo- 
siał na rok i 3 miesiące więzienia, pięciu 
z eskazconych otrzymało od 6 do 2 mie- 
sięcy więzienia, czterech oskarżonych 
uwolniona. Uderza, że prokurator wniósł 
O znuezenie większe kary podczas gdy 
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wra miąc na ryczałiem. 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. sesse. 


Redaktor przyjmuje we wtorki 1 piątki 
od 6 — 7 WIGCZOTOM. mee 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 6—8 wiećz. codziennia. 
Rękopisów nienadaiącyci sle io druku Rolakcję 
ż1*WJkam- 4 nie zwracą. We W" TĘ 


Artykuły bez oznaczenia honorsrjum uwitias 
sa za bezplatne: 


anicach, Zamkowa Nr. 15. 


RIE JANAJ: 


Niezwykła atrakcja 
cyrkowa z udziałem 


Pismo poświęcone sprawie robotników i intaligancji pracującej 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 40.— 
w tetście mk. 50,— rakla: * 
ray mk, 25,—, nakrelog 
mk, 20—, komunikaty 
mk. 25, zwyczajne mk. 12 
za wiersz nomparelowy 
jednołaraowy. 
Ogłoszenia robne 4,— m 
za wyraz, dl; poszakują- 
cych pracy 2— 
Ogłoszania zamlejszowe o 
50 proc. drożej. — Zagra. - 
niczne o 100 pros. drożł:|. 
Ogtłoszsnia niłsyt113 p? 
m.ö vissz 0) 501. loot s] 
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sąd wydał wyrok bardzo łagodny, przy” 
czem zaznaczyć należy, że wszyscy oskar- 
żeni których uwolniono mieli być równ c% 
na wniosek prokuralora karani. 

—ę—a 


5--6 sierpnia w Wilnie. 
Wielka manifestacja polska. 


WILNO, 7. (PAT). Dziś 5/8 wie- 
czorem rozpoczeła się uroczystość 7 
rocznicy 6 sierpnia. Miezliczona tłumy 
ludności przy dźwiękach orkiestry z za- 
paionymi pochodniami udały się na plac 
N'poleona przed pałac gen. Żeligow- 
siego. 

Wysłano nastspującą depeszę dn 
Naczelnika Państwa: 

„Naczelnik Państwa Bzlwedsr. Na: 
czelnilu! W 7eletnią rocznicą, przekro- 
czenia przez Ciebie granicy na czela 


I oddziału wojs« polskich i rzucenia ra- 


Ławicy potężnemu wrogowi, Wilno skła- 


da Ci hołd i dziękczynienie, jako Temu, * 


który nigdy nie zwątpił w przyszłość 
narodu, a stwarzając armię wywalczył 
niepodległość Ojczyźnie. „Synu ziemi 
wileńskiej, wiemy, że o niej pamiętasz. 
Ufamy Ci”. 

Rozentuzjazmowany wielotysięczny 
tłum wznosząc okrzyki na cześć komen- 
danta Piłsudskiego i gen. Żeligowskiego, 
udał się na plac Łukiski, gdzie oddano 
hołd poległym powstańcom 63 roku. 

Dnia 6 sierpnia wśród nieprzebra- 
nych tlumów publiczności i wojska od- 
prawione zostało przez bissusa Ban- 
durssiego uroczysta nabożeństwo na 

"placu Łukiskim. Po kazaniu ks. biskupa 
oraz przemówieniu gen. Konarzewskiejo 
i przedstawiciela uniwersytetu odbyła 
się wspaniała defilada wojskowa. o 
południu odbyły się zabawy sportowe I 
gry ludowe. Wieczorem przedstawienie 
galowa w teatrze „Lutnia“ i raut w pa- 
łacu Zaligowskiego. 


Polska a państwa bałtyckie. 
(Postanowienie konferencji helsinyforskie:). 

WARSZAWA, 7. Podsekrctar: stan 
Dąbski, który powrócił z konferencji w 
Felsingforsie, oświadczył przedstawicielom 
prasy, że głównym celem konferencii w 
Helsingforsie było po:ozumien:e sie co do 
utrwalenia stosunzów  pokojow:ch na 
Wschodzie. Polska ma tego rodziju pa- 
łolenie geograficzna, ża zupełna niepoz- 
ległość państw bałtyckich leży na linji jej 
naj.ywotniejszych- interesów. Związek 
państw bałtyckich nie ma żadnych agra- 
sywnych oelów i nie jest zwrócony pze- 
ciwio nikomu. W sprawie rozyjskie:, ani 
związek państw bałtyckich, ani Polska nie 
mają żadnych wrogich zamiarów. Na 
konferencji stwierdzono, że pogłoski o 
ogólnej mobilizacji w Rosji są po części 
nieuasadnione, po części zaś przesądzone, 
Konferencja zajmowała się sprawą głodu 
w Rosji i uchwaliła następującą rezolucję 
Biorąc pod uwagę straszny głód w Rosji i 
epidemje, któremi Rosia jəst nawiedzoną i 
bedąe zdania, że pon dla ludności Rosji 
jest konieczną, pań p ezentowane ną 
konferencji w Helsigfors wid 
gotowość uczestnic 


u. Konferencja stwiere 
dnem pasiwem czy 
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te? grupą państw bałtyckich i Litwą nie 
został zawarty ¿a'en układ o ch:rakterze 
politycznym lub wojskowym. Uczestnicy 
konferencji zobowig-ali sie do przedsta- 
wienia w przyszłości treści układów bądź 
zawartych, b;dź zawrzeć się ma ących. 
Następna korierenca ma się odbyć w 
Warszawie pra. dopodobnie w listopadzie 
lub w grudniu. 


Pobyt paselstua sowlezkiega w Wer- 
SZAWIO, 


WARSZAWA, 7 (Polpress). Gzłonko= 
wle poselstwa sowiecHiego rozpoczynają 
uszędowanie dopiero od poniedziałku. 
Giyż obtenia są zająci urządzenizn I cz- 
Bych kancelarji i własnycii mieszkań Wo» 
bec tego osoby prywaine do lokalu hotse 
lu Rz mseięgo nie są wplzzczaue, W ko- 
rytarzecn dUyżucują urzędnicy sowizccy, 
którzy zirytują każdego obcego O price 
pustkę. Go do komfortu dyplomaci so- 
wycey sy barizo wyniagalni, Onegdaj 
póżnym wie zotem jeden z członków po- 
sel twa ZIE przyściuf a ministratorki 
hotelu, Oty adminiswatorka pizyszła gość 
wskazał jej wa pościel i powiedział: ja 
nie niogz spać ra tym łóżku, gdyż poś- 
ciel jest niczupuwie świrża, A my jesteś- 
my przezwyvza,eni w Rosji do porządku 
i czysościi, Do obiadu wszyscy członko- 
wie pose''twa zaczynając od p. IGarochana 
i kończąc na szofsrach i pok jówsach, “a-e 
siadają po jednego stolu. Początkowo 0- 
body cddywały e'ę na 3 li botelu Rzym- 
sigo, Od kilku dni do restauracji (sj 
zaczęli przych woć liczni członcowia Ko 
m titu p. Szwinkowas, Otrj pory Die 
wieccy dyslomaci.usazuią sig na sali 
stauracyjnej zuacznie Aziaj. 


Ukrainska emigrzcja wielsńzka przacia 
ugodzie połsko-ruckiej, 


LWÓW 7. „Ukr, Wistnyk“ wysta- 
puje. zen przeciw tym pismom 
AA które” przemawiają za ugodą z 
Jkraińcami, starając się rozmaitymi so: 
fizmatami wykazać, ż6 bezpośrednia u- 
goda jest niemożliwa. 

W ostatnim numerze atazujo „Uśr. 
Wistnyk* z niezwykłą namiętnością i PPS 
twierdząc, że otronnictwo to „z powodu 
szowinizipu. sw 1g0, straciło  wezalki 
wplyw na .nasy polskiego proletarjatu i 
zerwało wszelką łączność z socjalistami 
państw iunych.  „Dzionnikowi Ludowe- 


, mu poczytujo „ Ukr. Wistnyk* za zbrod- 


nię, że ziemią "ukraińską uażywa „kra: 
sami“ 

„Ukr. Wistnyk“ jest organem emi- 
gracji wiedeńskiej i działa wedle wska- 
zówek, któro cd czasu do czasu przesy« 
ła mu dr. Vetruszowicz, że eprawa U- 
kraińska dziąki zabiegom metropolity 
Szeptyckiego, dobrze stoi na rynku za- 
granicznym, źo zatem paraliżować nalo- 
ży wszelkie dążności do ugody z Pola- 
kami w granicach państwowości pol- 
fkiej. 

TRN „noty“ tej d-ra Potruszewi: 
cza jest obecna propaganda „Uicr. Wist- 
yka“, przeciw ugodzie. ` 


Stan wojeney na Biatajrusi, 


WILNO, 72. (PAT) Z Mińska do- 
noszą: Rozkazem rewolucyjnej Rady wo- 
jennej Ne 40 ogłoszono na Białorusi stan 
wocnny. Od połosy lipca na terenie 
B.ałe,rusi wzmo_ly sią aresztowania i prze- 
ladowania inteligencji polskie}, którą wye 
wo ą w głąb Rosji jako zakładników. f 

Trocki sig maskia. 

WARSZAWA, 7. (PAT) Jik donosi 
warszawski „O.łos* wspórpracownik gas 
rety „Nowy Put“ uzyskał nowy wywiad 
e Troczim, który zaprzęczj łkatogorycznia, 
!iakoby muł wypłaszeć momy przeciw 
Polsce, Rumunji, Łotwie I t. p. Armjs <9- 
pyjska jest stale demobilitowańo, a ij 
liczebność obecnie jest trzy Tazi msiej- 
pza, niż 9 miesięcy temu. Trockfizaprze- 
fza wiadomości, jakoby gromadzono wici- 
kie siły na Kaukazie i jakobys dywizja 
fzerwone miały się bić pod sztandarem 
Kemala-paszy, W końcu Trocki zwraca 
kwagę na fakt inferwancji zbrojnej w io- 
iji ze strony Japonjł, 


sry giełdowa. 


LRAKOW 7. Aresztowany giel- 
dziarz Halberstadt oskarżony jest o nie- 
legalny handel marką polską i waluta- 


ni wogóle. Argggtowany prowadził 
DM wymi 4 Stradomiu, a nadto 
spekułował” o w sposób bar- 


; opr owadziło go w 
ońcu do kataB roly- a jego kan- 
joru wynoszą wprawdzie 60 miljonów, 
gle pasywa przewyżezają 100 miljonów. 


A 


izo ryzyk 


Natychmiastowa likwidacja interesów 
zrujnowałaby szereg instytucji finanso- 
wych, z kterymi Halberstadt pozostawał 
w stosunkach. Między innemi kilka 
banków krakowskich angażowanych jest 
na 30 miljonów, powna firma wloska z 
Wiednia yg!osiła pretensje w wysokości 
6 miljonów. Resztą aktywów Halberstad- 
ta stanowią przeważnie pieniądze mas 
łych kapitalistów, którzy wierząc w 
przysłowiowo szcześcio JIalberstadta po- 
wierzyli mu swe fundusze. Obecnie — 
o ile interesy Halberstadta nio zostaną 
normalne i stopniowo zlikwidowano wszy- 
stkim tym Urobnym kapitalistom grozi 
ruinn. 

ronieważ interesy prowadzone były 
przez FHalberstadtk w sposób skompli: 
kowany wysuwa sią przeto projekt tym- 
czasowego wypuszczenia Ilalberstadta 
na wolną stopą za wielką kaucją ~ dla 
przeprowadzenia likwidacji, _ Władze 
kkarbowo żądają kaucji w wysokości 60 
miljonów. Kaucja ta zostanie prawdo- 
podobnie złożona wobec znacznych sum 
jakie są w grze, tylko bowiem w ten 
sposób pieniądze klijentów będą mogły 
być choć częściowo ocaluno, 


pam fw 


Wiadomości tolegrafigzno. 


(—) Jak się dowiaduje bluro Reutera 


„prezydent Harding przyjął zaproszenie do 


wysłania przeds tawiciela 12 na, Liiższą kon- 
ference ę Kidy Najwyższej. 

(—) W dnu 16 bm, zbierze się pare 
lament - iriandzki. W posiedzeniu tem 
weznią udział czlonkowie, którzy obecnie 
zaajdują się w wiczien'u. 

(—) Angielska liba gmin wyłoniła 
komite t prowizoryczny, 
organizowa e: n akcji ratunzowej dla Rosji 
oraz sprawą walki z epidemjami towarzy- 
szącemi giodowi. 

(— Senat gdański zaprzecza wiado- 
moś.iom poda.ym precz gdańskie pisma 
406 alisy--ne jakoby dla zabezpieczenia 

ię przeciw ew niuślnym rozżtuchom spre 
WadżkaŃ sia z Niemiec, 


= Angielscy ka zpltaliści i wielcy 


przemysł. cy coraz częścicj z.awizją sis 
na G. Slys celem nabywania wielkich 
przedsiębio stw przemysłowych. Obecnie 


toczą się u lad W ż generalną dyrexcą but 
Donerwacu 0  4LKUPNA kopalń węąpla w 
pow. rybiiekim. 
(= z} Sznat wloski- uchwalił projek 
prawa zaka wa. używania kokainy, 
(==) I „1 japoński zawiadomił rzjd 
St Zjedgoczonych, że przyjął diień 11 li. 


stopada J ika termin ro- poczęcia konferencji 
rozbrojenia. 
ræs L-A ETIE aa N 
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Po ostzienia wschodnich zranie Pol- 


ema 


ski pckoem vysrim wuatychmiast 51 puik 
piechoty oiezymał w drugiej tołowie mer- 
ca b. r, rozkaz marszu Ga Mołotków (w 


odleglości 40 klm, od Wsśniowca) i zsis- 
cia go. Uczynił to, dając równycześnie 
bolszewikom czas do zlikwidownnia swych 
władz iewyniesienia siż Zagraticę, 

Zajęty przez polskie oddziaty Moałat: 
ków jest dużą wsią, w. której Polecy 
(przeważnia slechta zagonowa i bogaci 
włoścjanie) tworzą poważną sił; 50 proc. 
Niestety, stosunek ich do polskości jest 
bardziej niż obojątny. Mówią LUBI 
lektem wolyńskim. 8 klm. na 
Mołotkowa znajdnie się na skt 
dróg iaiasteczko Białozurka, jedgO Z naj- 
bardziej polskich. Rozsians obficie w tyia 
kącig kościoły polskie mówią same za 
giebia, Kraj tu żyzny, ziemia w całym po- 
wiecie urzemienieckim najlepsza. Przemy- 
sia niema żądzcgo. Handel w ręku Zy- 
dów, których fest przeszło 30 proc. 

Obecnie w majątkcch Łojatinów go- 
spodz.ije wojsko polskie, xtóre na każi 
dym kroku walczyć musi z trudnościami, 
jak np. z rabunkową Mmetadą niektórych, | 
dzierżawców i pseudo-dzierżawców, któ- 
rych gospydarka w szybkieni tempie zmic- 
rza do zupełnego wyjalowienia tej plod- 
nej ziemi, 

Kwaterujące w Mołotkowie , eddzialy 
wojssowe spełniają równocześnie rolę stra- 
ży granicznej. 

Grani pols 
woa niekgrdzo st 


osyjska, do nieda- 

L onz, jest óbecnie ści- 
śle zamkałęta. Straż graniszną wykonują 
bolszewicy przez wysyłanie lvtnych pz; 
zie spostrzeżenia czegoś podejrzanego na- 
tych riiast strzelają, alarniując Swych te- 
wartzyszy, o 


Ltóry za,mie sig 


z sile 12—20 ludz. W re- 


Yi calego, któremu potrzebni 
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Trzeba zaznaczyć, że granica obecna 
polsko-rosyjska w punsce mołotkowskim 
jest-dla Polski niekorzystn” „ bo bolszewi- 
ov mają po swej stronie wi-$-Krywczyki, 
fóujicą swim położiniem nad Mołotko= 
wem i bzdicą—w razie czege—doskona- 
lym sfralezicziie punktem wyjścia ataku 
na Moloików, 

Możlws więc, że granica przesunie 
się na niszą korzyśś b'rdziej na wschód, 
albo też cofnie—na naszą niekorzyść—na 
zachód od Mołotkowa, zostawiając tę miej- 
5cowo'/Ć po stronis rosyjskiej, 

Sprawę tę bada specjalna polsko-ro- 
Byjska komisja, obradująca w Równem, 
xtór j zudanigam jest ostateczna ustalenie 

„'anicy poisbJ=cewiceie], 


 —+ 


Glosy Euoliczności. 


Glos niższego funkcjonarjusza 
paúsiwowego. 


W pz53i2 nasł¿ej spotyxamy cząało 
wzmian4i o poprawio bytu urzędników 
państwowyca „Praca“, która wy!rwale 
broni iaterzsów polskiej klasy pracu: 
jące], od czasu do czasu umieszcza po" 
wożniajjee ertyl uły w tej sprawic. 

Mimo to wsżyst”o crerszy ogó? o- 
bywateli nia ma wprost pojęcia o nędz* 
nem uposażeniu wspomnianych funkcjo» 
narjuszy. Dla przykładu przytoczą tu 
fakt, który miał miejsce w jednem z 
naszych małych miasteczek w Wojcw 
ódzulem. 

Dula I2.VII rb. jeden g „niżazych 
funicjonarjuszów pańs'wawych rawe- 
zwał miejscowego lakarza do chorej 
obłożnia żory. Lekarz za ewa wiryt? 

zażądał dwa tysiąca marek. Hunkcju- 
narjusz państwowy zwrócił slgą do la: 
kerza z prośwą o uwzględnienie, gdyż 
jako zarabiający 6630 m«. miesjęcznia 
"nie fest v:sfania caplacić jednotazowo 
2000me za wizytę. Lekarz wprost nie 
chciał wierzyć, sżeby Państwo tela- u- 
zzdninewi miecigcznie płaciło; 7800 mk. 
to odrowieda 7 rublom. Tymczesen 
ntraźnik rosyjski pobierał giadową pensją 
15 rubli i dlatzżo musiał szukać po- 
bocznych dochodów w postaci osławia= 
nych lłupówak. Jok ma wabec tezu wy” 
Żyć ze ewej pensji polski policjant na 
prowincji? 

Osot obywytch O NESZE UNdŚice 
dzeniu prawie nic rie wis, tat jak ów 


przezemnie 3 zarz. Ciy 
wobsce tego nelety się dytwić, że gdy 
sią usiyszy o mdyo yciach, chaćby jak 


o tych, które miały miejsce nn poczcie? 

Dot tychczae nice zrozumicji jeszcza 
nesi suwereni, £a ursedoik U fink cjo- 
narjusz państwowy Po vinan Łyć odpo- 
wiednio uposażony, ub yni l potrzebował 
szukać innych śćrodzów, w celu zaspo- 
kojenia potrzeb łyciowych. 

Dzisiaj chłop, rzeźnik, 
Jar widzyay z powyższego | lekarz 
liczą tysiąc mars dk polskich za jednego 
rubla moskiewskiczo, (ylso niestety u- 
rzędnik rańotwowy musi przyjmować za 
tysiąc, a wydawąć za rubla. 

Podczas wybo:ów do Sejmu usta- 
wodawiześo, na jednym z wieców, kan- 
dydat na posła przemawiał mniej więcej 
w te słowa: „My musimy naszego u- 
rzędnika Í funkcjonerjucza polskiego, 
tak uposażyć, aby ten; nie potrzebował 
szukać pobocznych dochodów, nia po” 
frzabował plamić awych rąk łapówką, 
jak to robił urzędnik moskiewski". Kan- 
dydat Ów został posłem, ole w Sejmie 
w ten sposób już nis:przemawia.a 

Każdago urzędnika państwowego 
robimy zalsżnym od pierwszego lepszego 
zakładu przemycłowego, a na prowincji 
od każdego majątku ziemskiego. Tylko 
o tem sie nie mówi, tylko szerszy ogół 
epołeczeństwa o tym nie wic, gdyż to 
jest tajemnicą, dansgo urzędnika pań- 
stwowego, (Jak pozostało tajemnicą, jak 
można żyć za 7 rubli miesięcznie g ro- 
dziną). 

Społeczeństwo dowiaduja się wtan- 
cza, gdy się  biedakowi noga pod- 
winie i cało eprawa dostaju cię w ręce 
sądowu. 

Nis pomogą tu pięknio napisano 
Instrukcje 1 przepisy, Że urzędnikowi 
nie wolno brać datków, za swą czynność 
lub bezczynność. Nie pomoże ustewa 
o karze imlerci, bo każdy z mich win, 
że Śmierć prędzej Czy później na«tarti, 
a jeśli ma żyć w biedzie 1 rsr» 19 
może śmierć będzie dla niego 15- 
ciem. 

Piszę te slowa po to, aby ciwo- 
rzyć komu należy oczy. Chce prze" 
strzec, Że stan obecny skończęć sie mo” 
Że fatalnie dla Państwa i POCZET) | 
s3 uczciwi, ) 


plakarz, a 
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sprawnia działający niezależni finansowe 
urzędnicy. 

Droga do poprzwy obecnych opłae 
kanych stosunków prowadzić przez pod- 
niesienie uposażenia niższych funkcjonare 
juszów państwowych. 

Wł z Pabjanie. | 


Sprawy robotnicze, 


Nadzwyczajno zebranie motas 
locis. 


Dziś dn'a 8 siernia o godr. 6 wiecr. 
w sali Pol. Zw, Zaw. odbędzie się Nad- 
zwyczajne Zebranie członków Zw. Metgo 
łowców zatrudnionych w fabrykach wtó- 
kienniczych w wydziale wagi" UB 
ślusarzy, tokaczy, kowali, kolarzy I po- 
mucy fachowej. 


U REAR RY RAA WPN 


Wiadomasti Moia 
f Kalendarzyk: 


Dziś Cyrjaka 
Jutro Romana 


Wschód słońca, 4 m. 30 
Zachód s 7 m. 40 


Wschód księźyca 10 m. 36 
Zachód , * 1 m. 09 


— Za pomyślne  Żałatwienie 
sprawy górnośląskiej odpruwłono 
zostały wczoraj w świątyniach u- 
roczyste nabożeństwa. Po nabożoń- 
stwach przed kościolamt wygloszo- 
no przemówienia, 


— Wiżna dła rodzin Inwalidów! Zae 
rząd Związku Inwalidów Wojskowych Rac- 
czypospolitej Polskiej niniejszym eawiu- 
damia wszystkich inwalidów, wdowy i nie- 
roty po potspłych, źs dnia 14 Ue ipnia rb. 
o godz. 9 rano odbędzie się Z'ard u: ty 
stkich iuw.l dów, wdów i sierot po pale- 

mych Wojiwództwa łódzkiepo w łodzi 
m Sali Morcertowej, Dzielna 13. 


— W,płaty dia inwał dów. Okręzowa 
Ekspózylura Sekcji Opieki M. S. Wojsk, 
w Łodzi zawiadamia inwalidów wojsko 
wych uprawnionych do otrzymania renty 
inwalidzkiej, že wypłata różnicy i za! iczki 
sm MESIĘCE""MAT, CzErWiEC, lipiec isler- 
pic 7921 rok będzie uskuteczi: ana co- 
dziennie od godz. 9 rano da 12 w patu, 
dnie, począwszy od dnia 8 sierpnia | last 
roku, Inwalidzi winni zgiaszać się (jg, Od- 
bór reniy w dniach ścślc—akrr ych 
przez Wydział Zasiłców podług dawnicje 
szego rozkładu. 

— Ostrożnie z granatami. Robotnicy 
kolejowi stęch Łódź Kalisza Wajit Antoni 
i Kołaciński Franc. znaleźłi na torze 
kolejowym kapiszon od granatu ręczne- 
go i poczęli fo Oczyszczać nożem, co 
soowódowało clisplozję, skutkiem której 
wyżej wyme nieni odnieśli cieżkia poka- 
leczenia rą«. Przewieziono ich do azpi- 
tala przy ui. Drewnows«iel, 


— Otrucig. Oaegdaj przy GA! I 
Maja ur. 20, w misezkaniu Ozata „swego 
Zylberewelga 7carjasza Otruta sią nice 
znaną tiucizcą, sso-tra jego Eliszcra Zyl- 
berzwcig a lat 0, zam. przy ul. Polzinio= 

wej 42. Zawezwany lckars pogotowia it- 
dzielił jej pierwszej pomocy. bczyczyua 
niewyjaśniona. 


„Dziejs grzechu“. Do tutejszej po* 
licji zgłosiła się H. Marciniak, zam. w 
pow. Tureckim i zaineldowała, iż. dwóch 
nieznanych jej meżczyzn zwabiwszy | ią do 
lasu karolewstlego dopuścili się _na”niej 
gwałtu, prócz tego skradli jej paczkę Za- 
wierającą garderobę wartości 10 tys. mx. 
i zbiegli. Sledztwo w toku. 
rzy ul. Berza Joselowicza 9 został 
zatrzymany Szmulewicz, który usiłował 
dokonać gwałtu na osobie T. Gliksman. 
Szmulewicza wraz z protokułem przesłano 
do urzędu śledczego. 


— Pożar wśgla.5 W czoraj przed po- 
łudniem na stacji Lódź Fabryczna zupa” 
lily się zapasy węgla. Do pomocy wc- 
zwano Straż ogniową ochotniczą i od- 
działy wojskowe. Po  dwugodzinnej 
przeszło pracy ogień umiejscowiono. 


mym ) 


2 żętia organizacji MP. B 


Dzialnica Górna. 
Daia 10 b. m. o godz. 8 wieczorem 
w klubie NPR przy ul. Kątnej mr. 3 odbce 
dzie się zebranie Zarządu oras dziesietaie 
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Polska a waszynytańskie konue 
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Rozmowa z podsekretarzem stanu G. Simonz m. 


Rada ministrów postanowiła przedło- 
żyć Sejmowi do zatwierdzenia uchwały 
komitetu ekonemicznego w sprawie przy- 
stąpienia do konwencji waszyngtońskich o 
ochron.e pracy. 

W rozmowie z współpracownikiem 
„Kurjera Polskiego“ podsekretarz stanu w 
m niserstwie pracy i Opieki społec nej p. 
Gustaw Simon aświadczył w tej mierze co 
następuje: 


Konwencje. 


Na kongresie, który się odbył póltora 
roku temu w Was.yngtonie, uchwalono 
obok sz regu zalec ń 6 konwenć i między- 
narodowych: 1) w sprawie ograniczenia 
godzin pracy do 8 godzin dziennie, a do 
48 godzin tygodniovo, 2) w sprawie bez- 
robocia, 3) w sprawie zatrudnienia kobiet 
przed i po porodzie, 4) w sprawie pracy 
nocnej młodociany. b, 5) w sprawie usta- 


„lenia najniżs ego wieku dopuszczenia do 


pracy w p zemyśle i 6) w sprawie nocne, 
pracy kobi t. , 

Dwe pierwsze z tych konwencji nie 
wywołaly u nas dyskusji, albowiem za- 
warte w nich postulaty znalazł, juź wyraz 
w naszych ustawach prawodawczych i kon- 
ststucji lub w proe tach prawodawczych, 
skierowanych uż do Se mu. Prawo na- 


sze idzie niekiedy nawet dalej od kon- 
wencji, gyż ustala 46 godzinny tydzień 
pracy, oraz 15 lut, jako najniższy wiek, 


gdy konwenc a przewidue 48 godzin i 
14 lat 
Wątpliwości. 

Niedogodne dla nas nieco było tylko 
postanowienie, że powzięte uchwały muszą 
być utrzymane w mocy prze” 10 lat, skut- 
kiem częgo ni? możnaby u'zelędnać e- 
wemiualnych zmian w zajeśności od przye 
szłych kon unitur. Były również pewne 
wątpliwości w sprawie trzeciej konwencji, 
albowiem nasze prawodawstwo przewiduje 
sześciot podniawy termin zwol ienia cd 
„ra.y kobiety przed lub po rorodzie, gdy 
konwenca wymasa i92 fycodni Opone- 
walo ministerstwo Sarbu, twierdząc, że 
bO proc, zasiłe , wypłacany przez 12 tv- 
godni, zbstobcąż,lby budżet państwa. 


=eMaiccznie z50%0ro się ednak na ten 


u zf”ł skarbu 
Zastsiku. .JQO_ 40 


lernit obniżając wami! 
państwa w wyp bicaa; mi 
procent 


s GZwKA GDW Z 


« 


młodocia- 


| 5 W sprawie pracy nocnej 
==„yvch konwencja stawia nieco wiersze O» 


graniczenia, niż nasze prawodawstwo, lecz 


usa: jest nieznaczna (od 9 do. 6 rano 


- 
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Stosunek gmin i maqistratów 


a$ 


do straży ogniowych ochotn. 


< Bardzo często stosunki między 
gminami 1 magistratami a strażami 
ogniowemi ochotniczemi nie są takie, 
jakiem) być powinny, nie są oparte na 
współdziałaniu jednych organów z dru- 
gimi, bywają nawet wypadki, że sto- 
sunki te, zamiast być możliwie jaknaj- 
przyjaźniejsze, jaknajś eiśjej ządzierzgnię- 
to są albo oziębłe, albo "też wprost 
wrogie, i 

_ Są magistraty, czy gminy wiejskie 
które tak dalece nia rozumieją wspól- 
ności celów straży ogniowej ochotniczej 
i organów samorządowych, że prowadzą 
formalną wprost wojnę z Zarządem 
struży, rekwirując np. remizę strazacką 
pobudowaną przez Zarząd Straży na 
gruncie udzielonym tejże w swoim cza- 
sie przez gimiuę i narażając w ten spo- 
sób straż na ewentualne zniszczenie na- 
rzędzi, a ten samem osłabiają spra- 
wność bojową drużyny. 
nie Fostępując w ten sposób gmina 

+ widzi, że nie kto inny tylko jej 
mieszkańcy są narażeni Da większe 
straty spowodowane przez pożar, które- 
go tuk szybko nje ugasi straż, wskutek 
kTótkowzroczności organów samorządo- 
wych, posiadająca zepsute narzędzia 
ogniowe, albo też pozbawiona ich zu- 
pełnie. 

ZdaTŁa sig niejednokrotnie stykać 

s gminami, które nietylko, że nie sub- 
wenojonują odpowiednio ochotniazych 
straży ogniowycu uważając, że straż 
jest korporacją Eportown, cala swą ener- 


Eo a nieraz i gotowiżnę zużywając la | 


zamiast od 9 do 4 rano), wobec czego 
trudności tu nie było. Chodziło tylko 0 
to, że konwencja wymaga zastosowania 
jej najpóźniej 1 lipca 1922 r. w caiQści, 
gdy nam łatwiej byłoby wprowadzać owe 
reformy stopniowo. 


Praca kobiet. 


Jedyną kon=encią, która wywołała 
poweż”e wątpliwości była szósta—w spra- 
w e pr ćy nocnej kobiet, ze względu na 
to, że u nas w cukierniach pracuja wiele 
kobiet. I u nas praca nocna kobiet ʻest 
chroniczną, są jeinak przepisy, przewidu- 
jące zawieszenie tych o raniczeń w chwi- 
lach konieczności zawodowych, w zakła- 
dac i instytuc ach pierwszej potrzeby itd. 
Po cługich debatach, posta;owiono, ża 
Rada ininistrów nie zaleci swej konwencji 
do zatwierdzenia Se inowi. Wywołane to 
jest tem, ze niema pewności, czy pań- 
stwa oś ienne zamierzają również te ogra- 
niczenia pracv w rowadzić, 

W trakcie przyrotowania materjałów 
dla rozwa'ana sprawy pr'ystąpienia Polski 
do konwencji w szyngtońs«ich, Francja 
zaproponowała nam przystąpienie do kon- 
wencji, którą w ts dziedzinie zawarła z 
Belg ą. Jednak sekretariat Ligi Narodów 
nie zarejestrował tej umowy, propozycja 
Francji straciła więc znacznie. 


Kto brał udział w kongresie? 


W kongresie wasz:ngtońskim braly 
udział wszystkie państwa nalezące nietylko 
do Ligi Naod'w, ale nawet i te, które 
nalezą tylko do Misdzynarodowego Biura 
Pracy, Całxowi.ie ratyfikowały wszystkie 
ko wen je «lotychczas Grecja i Rumunja, 
częściowo zaś Danja, Czechosłowacja i 
Avyglja, przedloż ły parlamentom do raty- 
fiaacji Włochy i Belgia. Polska również 
poszły w nierunku lojalnego przystąpienia 
do į owszechnie uznanych norm 


O „zaieczniąchć wogóle. 


Go do przyjętych zaleceń, o których 
już była mowa w komunikacie minister- 
stwa, to nie podlegaą one zatwierdzeniu 
przcz 5 jm i tylo zakomuni uje się O 
słosunsu adu do owy.h zaleceń, które 
zresztj niemal wszystkie ;uż są przez na- 
sze prawodawst*0 uwzględnione. 

rivits konwencji i zaleceń bzdzie 
powa?żn.mMkrokiero"tiapi<Ód. „po drodze 
postępu społeczne O i byna mniej nie O- 
słabi n szego stanowiska, wobec państw 
ościennych, albowiem i tam bzdą Owe O- 
graniczenia obowiązywać w całej rozcią- 
płości. 

—— `‘ 
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urządzanie dla swych członków różnago 
rodzaju zabaw, gaszenieim zaś pożarów 
zajmująca się tylko dorywczo —ale na- 
wet przeciwdziałają w tych wypadkach, 
kiedy straż stara się o pozyskanie no- 
wego źródła dochodów. 

Takie stanowisko jest niedopusz- 
czalne, stosunki między organami sa- 
morządowymi, a strażami ogniowemi, 
„jako oparte na wspólności celu, winny 
być przyjazne 1 możliwie zacieśnione, 
jest tu bezwzględnie potrzebne współ- 
działanie gmin ze strażami ogniowemi 
ochotniczemi. To też w swoim czasię, 
przy opracowywaniu wzorowego statutu 
straży, Związek Florjański zwrócił się 
do-sokcji Samorządowej Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i na szeregu 
wspólnych konferencji stosunek ten zo- 
stał unormowany przez umieszczenie 
w statucie rzeczowym odpowiednich 
punktów, 

Paragraf 16 statutu straży (odezw 
Ministerstwa Spraw Wewnętrzne ch z M: 
10 maja 1919r. M 51892 st. 2446, uzna- 
ny za wzorowy), opiewa: W razie u- 
dzielnnia siraży subsydjum przez gminę 
miejską lub wiejską do Zarządu wcho- 
dzi przedstawiciel gminy, wybrany przez 
jej Zarząd. „Widzimy więc, że gmina 
subsydjująca ochotniczą straż ogniową 
w Zarządzie tejże ma swój głos dosta- 
tecznie zabezpieczony. Ale nietylko w 
zarządzie straży, Władze komunalne 
mają również prawo kontroli sum, u- 
dzielonych straży, o czem mówi $ 33 
statutu, brzmiący jak następuje: „Jeżeli 
Towarzystwo straży: ogniowej ochotni- 
czej korzysta z zapoimóg pieniężnych 
gminy lub miasta, to w skład Komisji 
Rewizyjnej wchodzi przedstawiciel urzę- 
du miejskiego lub gminnego, wyznaczo» 
ny przez ten urząd”. 

Nie może być przeto inowy.o tem, 


"PRAC A= Ś sieronia 1001 r. 


-odpowiednich subwencji 


s 
że straż naniowa ochńtnicza otrzymaw- | kesport do Rosii. Nikt nis zna lepiej st~- 


Szy od gminy jakąś zapomogę na ku- i 


pno, powiedzmy, sikawki, sumę z tege 
źródła uzyskaną użyje na urządzenio 
np. zabawy dla swych członków, gdyż 
tak w Zarządzie straży, jak i Komisji 
Rewizyjnej urząd gminny przez swych 
przedstawicieli mógłby postawić sprze- 
ciw. 

Jednak utrzymanie stosunków mię- 
dzy strażą a organami samorządowymi 
nie kończy się na tem. Punkt b) $ :6 
statutu straży głosi, iż „fundusze To- 
warzystwa tworzą się z opodatkowania 
mieszkańców danej gminy lub miasta 
na zasadzie prawomocnej uchwały od- 
powiednich organów“. Ponieważ uchwa- 
łę taką może powziąc tylko Rada miej- 
ska lub gminna, przeto byłoby nie- 
zmiernie wskazanem, ażeby jaknajwięcej 
Rad miejskich i gminnych w dobrze 
zrozumianym interesie swych miesz- 
kańców, powzięło uchwały podobne. 

Stały i ściśle określony zasiłek da 
straży możność planowego gospodaro: 
wania otrzymywanemi sumami, pozwoli 
zarządowi straży na kupno nowszych 
i lepszych narzędzi pożarnych, posiada- 
nie ktorych postawi straż na wysokości 
zadania i sprawi to, „że mieszkańcy da- 
nej miejscowości będą spali zupełnie 
bezpiecznie o swe mienie. 

O ile Rady gminne i miejskie przy 
układaniu budżetów nie uwzględniają 
dla ochotni- 
czych straży ogniowych, niektóre Wy- 
działy Powiatowe Sojmików, jako orga- 
ny zwierzchnie gmin wiejskich i miast 
nie wydzielonych 4 powiatu, zatwier- 
dzając budżety, przymusowo wstawiaj 
do nich pewne kwoty, które, zależni 
od iłości straży w gminie oraz zamo- 
Żności mieszkańców tejże, wahają sią 
miądzy 10 a 25 tysiącami marek ro- 
cznie. 

„Reasumując wszystko wyżej wy- 
łuszczone, widzimy, iż kwitnący stan 
straży ogniowej ochotniczej jest możliwy 
tylko tam, gdzio stosunek między stra: 
żą a władzami samorządowemi jest 
oparty na obopólnem spółdziałaniu, gdzie 
jest on przyjaźny i jaknajbardziej zacie- 
śniony. Magistraty i gminy tylko wte: 
dy będą należycie spełniały to, do eze- 
go między innemi są powołane, t. zn. 
dadzą swym mieszkańcom należyte) 
zabozpieczenie od klęski pożaru, jeśli 
będą popierały  materjalnie i moralnie 
takie organizacjo społeczne, jakiemi są 
ochotnicze straże ogniowe, oraz zakła-* 
dały je w tych miejscowościach, które 
dotychczas organizacji rzeczonych są 
pozbawione. 


.— 


Rola gospodarcza Polski. 


(Co mówi wybitny przedstawiciel 
handlu amerykańskiego). 


Lwów, 29 lipca. 

W sprawie możliwego rozwoju eko- 
nomicznego Polski znamienny 
jednego z wybitnych przedstawicieli hane 
dlu amerykańskiego p. Russela Raed'a, 
który, spędztwszy 6 miesięcy w Polsce i 
poznawszy jej slosunki wewnetrzne i sł- 
siedzkie z Rosją, tak o nas mówi w wy- 
wiadzie, udzielonym prasie amerykań» 
skiej: 

„Polska, odbudowana przemysłowo, 
musi stać się pierwszorządnyin pośredni- 
kiem handlowym pomiędzy Rosją a resztą 
świata. 

Zachodnie granice Rosji ciągną się 
na przestrzeni około dwóch tysięcy kilo- 
metrów. Do granic tych przypierają ko- 
lejno: Finlandja, Estonja, Polska i Rumu- 
nja. Finlandja nawiązała już poważne sto- 
sunki handlowe z Rosją, ale jej natural- 
na środki są bardzo ograniczone. Estonja 
i Łotwa są pod tym względem polożoue 
korzystniej. Jednakowoż brak handlowej, 
finansowej i przemysłowej organizacji n- 
trudnia im rozwój handlowych stosunków 
z Rosją. Oprócz tego kraje ta są bardzo 
małe i w razie niebezpicczeństwa nie po» 
siadają obrony na tyłach. Rumunja jest 
pierwszorzędnem państwain rolniczein, ale 
jej handel i przemysł nie wystarczają na 
własne potrzeby, 

Pozostaje Polska, która — zdaniem 
mojem—a nie myślę, abym był zbyt opty- 
mistycznym — posiada najlepsze warunki 
do nawiązania stosunków handlowych z 
Rosją. Liczne sąstego dowody. Polska ie- 
ży na dawnym szlaku, który służył Niem- 
com przez stulecia, O tem winni pamię- 
tać Amerykanie, bo jeżcli Amerykanie nie 
zaczną rozwijać bogaciw tego kraju iiezo 
fabryk, to Niemcy nie- bedą zwlekać z 
wbiciem swego klina w tę syiuację, 

Polska od lat zaspakajała potrzeby 
Rosji swoimi fabrykatami, Przemysł pol- 
ski powstał nawet głównie z widokami n” 


jest głos | 


| 


| 


sunków handlowych i przemysłowych Ro- 
sji, jak Polska. Polacy zuają język, oby- 
czaję i metody Rosjan. Dziś w Pois:e 
znajduje się przynajmniej dwa tysiące Po- 
laków, którzy przed rewolucją żyli w Ro- 
sji i tam zajmowali naczelne stanowiska 
w przedsiębiorstwach handlowych, górni- 
czych, przemysłowych i bankowych. - 

Granica polkso-rosyjska ciągnie się 
na przestrzeni około sześciuset mil. Pole 
ska posiada dwie linje kolejowe. biegnące 
równolegle z granicą, a prócz tega kilka - 
linji biegnących ku niej. Polacy na wscho- 
dnich kresach mieszkają w miastach, kto- 
re rozwinęły się dzięki handlowi -z Rosją. 
Trzeba też mieć ma względzia fakt nie- 
mniej doniosły, a mianowicie, $% Polska 
jest państwem dostatecznie potężnem pa: 
litycznie, aby zabezpieczyć rozwój takich 
stosunków handlowych. 

W tej chwili Polska nie mote wyzy- 
skać tej sytuacji, jej miasta fabryczne, 
które są drugimi Manchestrami, są dzis 
bezczynne. Podobnie dzieje się w jej ko-* 
palniach i w rolnietwie, Polska praznąła- 
ly, aby jadno szczególniej państwo zain- 
teresowało się ią sytuacją, a mianowicie 
Ameryka. 


Warszawa otrzyma teren 
pod budowę domów. 


.—— 


Sejm przyjął ustawę w prrzedmiocia 
przeznaczenia terenów, nałeżących do 
państwa w Warszawie pod budową do- 
mów. Na tej zasadzie, przeznacza Sią 
pod budowę domów mieszkalnych toro- 
ny za cytadelą przestrzeni 76 hektarów 
5640 metrów kwatratowych oraa pas 
ziemi wzdłuż ulicy Górnej na jej spadku 
przestrzeni około 6.815 metrów kwadra- 


towych. > ~a 
Upoważniono Ministra Robót Pubii-< 
cznych w porozumieniu z Zarządem 


Warszawy do ustalenia planu zshudowy 
wymienionych teranów z wyłączeniem 
odpowiednich przestrzeni pod ulice i 
place oraz dla instytucji użyteczność» 
publicznej. Nie należą do terenów pod 
budowę przeznaczonych tereny, na któ- 
rych wznosi się i które otaczają fort 
Norberta. 

Przestrzenie przeznaczone pod uli- 
ce i place oraz na pomioszczenio insty= 
tucji użyteczności publicznaj, będą ode 
dano gminie miasta Warszawy do dy- 
spozycji gminy, bezplatnie. 

Co się tyczy terenów i parcel, nia- 
których maja być wznoszone domy 
mieszkalne upoważniono Rząd, a w szczo- 
gólności Ministra Robót Publicznych, w 
porozumieniu z Ministrem Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych i z Ministrem Skar- 
bu do sprzedawania tych terenów i pār- 
cel—czy to na własność, czy to pod ty- 
tułem wieczystej dzierżawy, z , wolnej 
roki, bez odbywaria licytacji, albo w 
drodze licytacji, wedle uznania tychża 
ministrów, stowarzyszeniom budowlany, 
a przedewszystkiem spindzioicze.mu što- 
warzyszeniu mieszkaniowemu urżędni- 
ków państwowych, kooperątywom budo: 
wlanym robotniczym i spółdzielniom 
budowlanym. 


m -~ C- m, 


Spis lsdności. 


Zamierzony na 8 O-fo września r. b 
powszechny spis ludności Państwa Pol- 
skiego zaczyna budzić coraz żywsze za: 
interesowanie różnych organizacji spo- 
łecznych, oceniających doniosłe kultu- 
ralne i państwowe jego znaczenie, 

Piorwsze zaofiarowało pomoc swo- 
ją nauczycielstwo polskie, zwracając sią 
na Zjeździe w dn. 15—18 maja r. b. do 
wszystkich nauczycieli 1 innych obywa- 
teli z wezwaniem do jaknajżywszego 
popierania spisu przez rozpowszechnia- 
nie wiadomości o jego znaczeniu za po- 
mocą artykułów, odczytów i t. p., przez 
współdziałanie w Komisjach Spisowych 
i przyjmowanie na siebie obowiązków 
Komisarzy Spisowy ch. 

Obok nauczycielstwa stanęła mło- 
dzież akademicka, wzywając na zebra- 
niu Rady Centrali Warszawskich Aka- 
demickich Bratnich Pomocy ogól m- 
dzieży de pracy w tyni samym kierun- 
ku. Na zaproszenie bratniej Pulnucy 
Uniwersytetu prof. L. Krzywicki wygło- 
sił w Auli Uniwersytetu odyzyt o isto- 
cio i znaczeniu powszechnego spisu iu- 
davsci z $ywem zaintereso waniam wy- 
słuchany przez młodziet. 
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Jak powstała sacharyna. 


Dziś, gdy wstntek braku cukru, zmusze- 
mł jesleśmy słodzić horbatę i kawę sacharyną, 
choć produkt ten mie posiada żadnej wartości 
odżywczej — warto przypomnieć, jak sachary- 
na powstała. 

Zmarły w 1910 r. chemik niemiecki dr. 
Fahlberg, pracował w 1878 r. w Jabotarjum 
6ćhemicznom uniwersytetu Johna Hopkinsa w 
Baltimore. Pewnego dnia, wróciwszy s labo- 
tarjnm do domu na obiad, zauważył niezwykle 
slodki smak spożywanego chleba, a zbadawszy 
to zjawisko, przekonał się, że słodycz pochodzi 
nie z chleba, lecz s rąk jego, choć umył je po 
ukończoniu zajęć w labotarjum. 


Pospieszył więc z powrotem do pracown 
i zbadawszy zawartość pozostawionyc mise 
A a] 
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W roli głównej słyn- 
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Teatr letni „SCALA! 


Dyr. 8. KUPERMAN. 


Początek koncertu o 8-0} 
4 przedstaw. o 9 wiocz. 


Kasa czynna od b po poł. 


Premizra wo wtorXzi, 


Największe w naszym mieście 


Kino- Popularne 
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Pierwszy raz w Łodzii 
Miebywała sensacja! 
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Bank Yaniłowy w Łodzi 
Bank Kupiecki Łódzki 


ZE 


(| Bank Polskich Kupców i Prze- 
fel mysł. Chrzaśz jan 

="  _ Bank Handlowo-Przemysłiwy 
U w Łądzi 

A Towarz. Wzajemneg» Kredytu 
[ij Przemysł. Łódzkich 

[| Łódzkie Towarz. Wzaj:rnego 
la Kredytu 


(i Bank Udziałowy 
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|. Wydawca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Łodzi. 
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[ora opłaty Sempłowej na wekstach I przekaząc. 


1) Znaczki stemplowe nakleja się tylko na od- 
wrotnej stronie wekslu przed pierwszym żyrem. 


Znaczki stemplowe nakleja się jeden obok dru- 
giego, nie zaś, jak się to praktykuje, jeden 


Znaczki stemplowe kasuje się podpisem wy- 
stawcy weksłu, przyczem niezaleznie od tego 
każdy znaczek musi być zaopatrzony 
datą wystawienia wekslu. 


4) Pożądanem jest, ażeby podatek stemplowy od 
weksti na większe sumy, byl opłacany w 
Urzędzie Skarbowym. 


Wsz łkie innego rodzaju kasowanie znaczków 
stemplowych jest nieformalne i pociąga za 
sobą karę kontrawencyjną. 
Weksfe niefsrmalnie ostemplowana pod żadnym 
pozorem nie będą przez Banki przyjmowane 
ani do tdyskonta ani do inkasa. 


ezek i szklanek stwierdził niezwykłą słodycz 
pewnego preparatu bonzolowego, i ro zpoezą 
więc z nim próby, a w 1884 r. założył w No- 
wym Jorku pierwszą próbną fabryczkę odkrył 
tego przez siebie produktu, który nazwał sa- 


ARET 

dwa lala póżniej rozpoczęto w Niem- 
AA fabrykacją eacharyny już na wielką 
skalę. 


Dramat ms:słżźeński snowodo.- 
wany przez wróżkę, 


W wiosce Priot w Brandenburgii żył ro- 
botnik Tack x swą żoną długie lata w spokoju 
i szczęściu. Kiedyś przy sposobności zaszedł z 
znajomymi do jakiejś wróżki, która położyła 
mu karty. Karty „wywróżyły”, że żona aprza» 


Dziś zmiąna programu. 
Dust Hasstings rniyos 
Lili & Edwin aoran 
B. Kamiński 


„RACA — 8 siepnia 1921 r. 


| Adam Dobrzański “moa | 
| Duet Janaszak 
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niowierza mu się. Zabobonny człowiek powró- 
cit do domu w ogromnem podnieceulu, R gdy 
Żona zaczęła mu przysięgać, że jest zupełnie 
niewinną, popadł w szalony gniew i zabił nic- 
szczęśliwa loporem, poczem sam sią obwiesił, 
osierocajge czworo dzieci. 


Zywczm poqrzebana. A 

Jedna z gazot, wychodzących w Wiedniu. 
opisuje niezwykły wypadek Oto jedyna córka 
pewnego boxaicgo kupca angielskiego, ciężko 
chora na gresii 3, lożala w locznicy. Tekarze 
orzekli, żo du» joj życia są już policzone. I 
rzeczywiście, w kilka dni potem chora zmarła 
Rodzice zasiali ją w lecznicy na łóżku bladą 
jak płótno I zimna z zamkniętemi oczami. Zro. 
zpaczeni rodzice nio chcieli się rozstać z zwło: 
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Wielki program aktualny wytwórni „Gaumonta* w Paryżu p. tytulem 


„DZIECKO ZBYTKU i ROZKOSZY” 


Susanna Grandais. 


Początek o godz. 6-oj. 


N. 215 
Zie „ak — 


kami ukochanej córki. W trzy dni później od- 
był się pogrzeb. Kiedy już wszyscy odeszli oś 
grobu, grabarz zusypywał go ziemią Wiem u- 
słyszał jakles stłumione stukanie z głębi mo- 
ziły. Rozkopał włęc grób i wszedł do wnętrza 
Jego Teraz już pukanie było wyraźne. Crabarx 
nie tracąc przytolnności umysłu, nie poddając 
sią strachom, wziął narzędzia i trumną otwo- 
rzył. Po odjęcii wieka, ujrzał pogrzebaną przy 
życiu. Patrzyła na niego przerażonymi oczyma. 
Grabarz wyjął biedaczką z trumny, owinął w 
swój płaszcz i odniósł ją rodzicom, których 
radość I szczęśclo nlo miały granie Okazało 
sią więc, źe byla to tyiko śmierć pozorna, czy- 
li lotarg. Co dziwniejsza, owa chora dziewczy- 
na zaczęła po tym wypadku odzyskiwać zdro- 
wie i siły. 
a) 
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Dziś! 


Potężny dramat w 6-ciu aktach, osnuty na 
tle strejków i haniebnej roboty agitatorów, 
dążących do wywołania zaburzeń. 


W soboty o godz. 4-ej. 


W święta o godz. 3-ej po poł: 
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exsconiryczny 
duet polski, 


| Lola Patroni 


Udział biorzs 
Rella Głowacka 


ulubioną 
subrełkn. 
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liryczna śpiewaczka ( 1ktual- 
no plosenki loygańskie rom.) 


| E. Bodo—Z. Ullas plosonk 


śpiow. 
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mi „SKAZANY” 


Wzruszający dra- 
mat w 5 wielkich 
aktach. 


Treść obrazu: 1. Zebranie towarzyskie u fabrykanta. 2. Inżynier prosi o rąką jego córki Ledy. 3. Dyrektor wiązienin. 
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Bank Handlowy w Warszawie 
Oddz. w Łodzi i 

Piotrogrodzko-Rysk. Bank Kandi. 
Oddz. w Łodzi 

Bank Zachodni 
Oddz. w Łodzi 

Bank Z emi Polskiej w Lublinie 
Oddz. w Łodzi 
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Bank Kupiectwa Pzis\jego sa 
Oddz. w Łedzi U 
Bani Związku Spółek Zarobkow. 3 
Oddz. w Łodzi BI 
Bank Małopolski TE 


Oddz. w Łodzi. l 
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GZW ZW Z Z E A ID CER 


Tłoczopop w drukarni „Praca* rrzejazd 8. 


4. Osądzony na kilka lat więzienia. 5. Ucieczka skazańca. 6. Żandarmi pszerzukują okolice, aby odnaleźć zbiegłego więźnia. 7. Pod 
grożbą rewolworu bandyta zmusza, gości by wsiadali do auta, kto nie posłucha,*ponlosie konsekwencje. 8. Potajemne widzonio i t. p. 


Sela oohłodzona. — Początek w dnia powszednio punktualnie o godz. 7, w sobotą i niedzielą o godz. 8. 
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE np. 
BLANKIETY, 


CYRKULARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY I t p. 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZACJI ROBOTNICZYCH : :: :: 
ZNACZNE USTĘPSTWA. 
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NET TTEBEZACZNZEZ R IRITZA 10.10 WRZ 
a ED TEESE. - 


pime Fa da ao 
RS Artur zagubił pazzport 
X niemiecki, wydany w Łodzi. 


fatblarskiego, 0: c- 
znanego doutro w 
tym facha z dobremi ŚWiaectwam 


m. 4 TUMEZEO - rearen WIAŁ IKA. 
Pema e 


CEARR ZZ 
kót PrzeJszj A. 
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LOADEN I E O 4 OLLI R ~ 


tema tarn 


a Fis 
Ubrania, Paita 
Obuwie, kto cbc? kunić prosimy 
zwiedzić naszą hurtownię. Modne 
sezonow męskie, dams lo I dzie» 
cinne, Kamasze męskie 2E00,-- 
la Teronwe 4100—, damski czirce 


2809 —8 


ró TE z A mi poszukuję. Oferty proszę skl- nz bronzowe 4355—, dzie- 
ESAE a dać do adm. „Pracy podpi aj cinne bronzowə 2000. Ubrania 
= 208, estic do robaly 11735-4 straj- 

i Ą owróciuwszę z „gerdowe od DUCU—, kamgarn:we 
Potrzebni Ochotnik HAT, oaia od 2000. Spodale "UV—, ieprza 


chlopcy 
do roznoszenia gazot 


Zgłaszać się z kaucją 
do admin. „Praca“. 


Skingra ta esi 
Ogłoszenia ti obne. 
A, A. A. Kupuję fis 
dywany, Karderobę, bPiclizoę, ma- 


Lazoik, Benedykta 28, m. 18, par- 
ter. 2 


301—25 Lodzi. 


ny przy motorach samochody 
wyci, prosi © jakąkolwie: prace. 
Łaskawe oferty akładać da adm. 


ru". PER 
Poszukuje pokoju 


frzy rodzinie z nitkrępującom 
wejściem w okollep Iswsj strony 
Górnczo Rynku. Oferty do „Prz- 
cy* pod eA. N. M 


ozor Juljanns zagubiła pasznost 
M niemiecki, wydany w Łodzi. 

izor Franciszek zagubił paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 


o. sc im SERC 

szyny do szycia, Place najlepiej, Non ZARY ŚP pray 
pesz STi. . 
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655 kamgornowe sztuczkowe {000 
Pala dan ssie i męskie modne 
kolorowe od 2590 do 1U0 0—, ut ra- 
nią dziecinne I chłopięce od 1009. 
Spódnice od 50), B'elizna,. „poń- 
czochiy, skarp etkli chustki, Wielki 
wybór modnych szewloiów, :osto- 
nów, kamgaraćw, kowerkotów, 
batystów i bławaty. Pol:ca po 
cenach hattowych chrześcijuńska 
Składnica towarowa pod ilrmy 
piapmarz Łódzki, Bronie 
sław Jagodn, Piotrkowska Ne 44. 
2782—10 


e na 2 RZA 
apoloewiez Mieczysław zagubił 


„artę tezterminowego urlo- 
pu, wydama w Toruniu. 2695—3 
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